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Wyrhodci w Krakowie

codziennie o godzinie 8 Va rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W KRAKOWI*; miesięczna 6 złp. kwartalna 15 zip.
W kraju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w K sięgam i J ózefa Czecha  przy Głównym 

Rynku Nr. 458 .
Pieniądze przesyłają się franco pocztą W p r o s t  do b ió ra  

e k p e d y c y i c z a su  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

P r z y j m u j ą  s i ę
og ło szen ia , rozpraw y odezwy  wszelkiego rodzaj* 

doniesienia  literackie , księgarskie, handlowe , pr*emyg}ow 
rolnicze itp.

uw iadom ien ia  tyczące się sprzedały, kupna, dzierław  itp. 
Za  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po S grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za kałdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefranJcowane nie/przyjmują *i( ,  wyjłw szy 0(j atałyCh lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje i o  groszy.

Kraków 30 maja.
W  konkluzji uwag naszych, poczynionych nad 

galicyjską procedurą sądow ą, wzięliśmy na sie
bie obowiązek, rozpatrzenia się w najbliższych 
numerach pisma naszego, i w innych jeszcze przy
czynach, które zdaniem naszem, oprócz braku 
kredytu, niepozwalają w Galicyi przemysłowi, 
rozwinąć się w sposób, odpowiedni postępowi 
jego zagranicą, i do podniesienia dobrego bytu 
tej prowincyi, bardzo pożądany. Obowiązku te
go dopełniamy dzisiaj , przekonani jak jesteśmy, 
że żaden przedmiot, nie może w dzisiejszempo
łożeniu zajmowrac mocniej mieszkańców Galicyi, 
jak rozpatrzenie się bezstronne i ile można grun
towne w tern wszystkiem, co z położeniem ekono- 
micznem ich prowincyi w ogóle, każdego zaś 
właściciela ziemi i czynnego obywatela w szcze
góle, w tak żywotnym zostaje stosunku.

Kwestya podniesienia przem ysłu, zatrudniała 
oddawna i zatrudnia niezawodnie dotąd , wszyst
kich myślących ludzi w Galicyi;— lecz kwestya ta 
pojmowana zawsze i sądzona , w edle ogólnych i 
i indziej z korzyścią praktykowanych zasad i w a
runków, ruchu i przedsiębiorstwa, nie b y ła  dotąd 
ile nam w iad om o , nigdy przedmiotem rozbioru 
publicznego, ze stanowiska, że tak powimy wy
jątkowego, to jest z stanowiska położenia i s ił 
produkcyjnych samej Galicyi, a zatem z stano
wiska warunków, którym wszelkie tego rodzaju 
przedsiębiorstwa podlegać u nas m uszą. In icya-  
ty wę, w tej mierze, w z ią ł p ierw szy ile nam się  z d a -
ie uczony autor rozprawy: „M yśli o podniesie
niu p r z e m y s ł u  i  fabryk w Galicy i“, ogłoszonej 
w Roczniku Towarzystwa gospodarczo-rolmcze- 
g o z r. 1 8 5 3 , z której na początku zaraz tego 
roku, obszerniejsze ogłosiliśm y wyciągi. W  roz-
prawie tej, rozbiera autor m ożność i obowiązek  
podniesienia przemysłu w Galicyi, z wyłącznego 
właśnie stanowiska naszej prowincyi; i dla tego 
rozprawa jego podwójnej dla nas nabiera wagi,
raz, że streszcza że tak powimy wiele ważnych - ;P«td n / UU8“ “ -
i gdzieindziej już dawno uznanych prawd i zasad, ,^ e  jeszcze inny owo > J o wysokiej ceny,
z któremi nie w szyscy mogą być u nas obeznani, j a k ą  przywięzujemy J g  ac letnych usiłowań,

. „ 'i- j J i r>rvpL'nnama na którym  :__dru<n raz, ze podaje mysh do zastosowania tych
prawd i zasad, w własnym naszym domu i kraju.

Pod względem pierwszym: nie myślimy prze
czyć, iżby obeznanie ogółu z żywiołami, które 
w normalnym stanie państw i narodów, torują 
wszędzie drogę ludom, nietylko do dobrego bytu, 
ale do bogactw, i politycznej nawet potęgi, nie 
miało być w Galicyi bardzo uzytecznem i pożą
danemu Mówiąc o ogóle mieszkańców Galicyi, 
musimy przyznać, żę ogół ten me bardzo jest 
pochopnym do zgłębiania zrodeł, z których uży
wane przezeń korzyści lub doznawane straty, p ły
nąć mogą i płyną. O gół ten dosyć jest owszem 
obojętnym na proces, na drodze ktorego ten lub 
ów skutek otrzymać można; i dla tego też rzad
ko tylko natrafia na tor, zwiększenia korzyści, 
a zasłonięcia się przeciw stratom; bo rzeczywi
sta przyczyna i pierwszych i drugich, nie jest 
mu dokładnie znaną. Im powszechniej przeto 
prawdy i zasady, w rozprawie o której mówimy 
zamieszczone, będą pomiędzy nami znane, tern 
jaśnie i mieszkańcy Galicyi będą widzieli w tern 
wszystkiem, c o  ich matenralnego położenia r —  
sobów podniesienia go ile można dotyczy,-  

n.-al-tvke że tak powimy przemysłu

spo- 
tem- 

l, zna-

jego teo ry ,, i o besowomow. me jednych swo.ch

bardzo kosztownych i rujnujących usiłowań, prze
konają się.

Nie w tak atoli pożądari0m świetle, objawia 
nam się druga częsc rozpraWy sz- autora, w któ
rej nastręcza myśli, zastosowania zasad i prawd 
o których mówimy, w praktyce ekonomicznego 
życia w Galicyi. £>z. autor, uniesiony żywą chę
cią przyczynienia się choćby tylko radą, do do
bra swoich współobywateli, spuścił z uwagi, że 
w myślach które ogłosił, mieści się, nietylko 
pośredni zarzut pizeciw 5 cj0 miij0I10Wej ludności 
Galicyi, ale co gorsza, że myśli te , gdyby wię
kszą ich część , usiłowano dzisiaj w samej rzeczy 
pomiędzy naini wykonać, sprowadziłyby skutek 
zupełnie przeciwny zamierzonemu, bo zamiast 
podnieść dobry byt ogołu i dla przedsiębiorców 
równie jak i dla kraju, zapewnić jakiekolwiek ko
rzyści, zrujnowałyby tylko tych ostatnich, po
chłonęły i te szczupłe kapitały, któremi zamo
żniejsi pomiędzy nami dysponować gdzie jeszcze
mogą, i przyczyniłyby się t>rjko do zubożenia 
pojedynczych, a za tern i ogółu; tak jak konie
cznie każde przedwczesne i chybione przedsię
biorstwo, do zubożenia przedsiębiorcy prowadzić
musi.

Czujemy, że zdanie powyższe, o myślach sz. 
autora, zastosowania pomiędzy nami prawd zkąd- 
inąd niezaprzeczonych, usprawiedliwić należy, i 
dopełnimy też tego na drodze rozbioru kilku g łó 
wniejszych propozycyi sz . autora, tak jak  na to 
ze w szech  miar zasługują- W a g ę  t a k i e g o  roz
bioru w interesie ca łeg o  kraju, pojmował sam sz. 
autor w wstępie do swoich myśli mówiąc: „«7e- 
„zeli m yśli w  tern piśm ie rzu con e , zw rócą na 
„siebie uwagę ziom ków , je ż e l i  w yw oła ją  k ry ty 
k i ,  zaprzeczenia lub w yjaśnienia, będzie to do -  
„wodem , ze  matpryalne t<T jest rzeczyw iste  do -  
„bro k ra ju , m oże być przedm iotem  rozbioru .“
Dowodu tego poddaniem rozprawy jeg 0 p0(j bjj£SZy 
rozbiór, spieszymy dostarczyć sz. autorowi, prze
konani jak jesteśmy, żę w piacy naszej, dostrze-

jakkolwiek przekonania na którem je opiera, nie 
we wszystkim dzielić możemy.

Powiedzieliśmy, że zdaniem naszem, w myślach 
ogłoszonych pod wzg ędem zastosowania w na
szym kraju normalnych piawd j zasa(j, regulują
cych wszędzie indziej p izem y^ , mieści się po
średni zarzut, przeciw -mi łonowej ludności Ga
licyi, i zdanie to nasze, powtórzyć jeszcze raz 
musimy. Gdyby albowiem zastosowanie tych myśli 
było istotnie nie tylko inozliwem w Galicyi, ale 
co więcej, gdyby z zastósowania miały dla 
jej mieszkańców w y p v waę tak wielkie korzyści 
jak się ich sz. autor spot ziewaj byłoby to bar
dzo upokarzającą dla mtelligencyi tychże samych 
mieszkańców rzeczą, że J .d o  dziś dnia tak mo
żliwych rzeczy nie usiłowali, takich namacalnych 
korzyści, nie używali- Jakiekolwiek o stopniu wy
kształcenia ogółu ludności galicyjskiej, moglibyś
my nawet mieć wyobrażenie 3 t6g 0 prZecież do
puścić w żaden sposób niemożemy, iżby się po
między 5cioma milionami ludzj  ̂ nie zn a la z ł ani 
jed en  ta k i, któryby zrozumiał \ w iedział, że le
piej by było robie piece, płótno, meble, posadz
kę itp. rzeczy w domu, a“lz*̂ t je sprowadzać z z® 
granicy3 że zgodniej by było z interessem kraju 
i dobrem jego mieszkańców, gdyby korzyści po
bierane przez zagranicznych fabrykantów pieców,

mebli, płótna itp., pobierań swoi; i któryby tych 
korzyści, gdyby się tylko osiągnąć dały, sobie 
przyswoić nie usiłował. Rozprawa atoli sz. au
tora, a raczej myśli jego , o sposobach podnie
sienia przemysłu w Galicyi, do takiej a nie innej 
wiodą konkluzyi. Sz. autor zachęca w nich mie
szkańców do usiłowań, które zdaniem jego od
dawna czynione być były  powinny, i które oprócz 
korzyści dla pojedynczych, korzyść nadto ogólną 
krajowi przynieść mają! Odpowiedź przeto na 
pytania: dla czego tego co oddawna powinno było 
mieć miejsce, dotąd nie usiłoweno? dla czego 
nikt nie posiągnął po korzyści, skoro mają być 
tak pewne i niezaprzeczone? nie bardzo zaszczy
tne dla inteligencyi mieszkańców Galicyi zawie
rałaby świadectwo, gdyby twierdzenia autora o 
możliwości i korzyściach podniesienia przemysłu 
w Galicyi w sposób przezeń proponowany, w pra
ktyce urzeczywistnić się dały.

I w tym też a nie innym duchu, pojmowały za
pewne dzienniki zagraniczne rozprawę sz. autora, 
kiedy o niej, (rzecz niezwykła) tak obszerną i 
zaszczytną zrobiły w swoim czasie wzmiankę!—  
Z agranica pełna uprzedzeń o naszej niewiadomo- 
ści lub len istw ie, pochw yciła  skw apliw ie rozpra
wę o której mowa, jako dowód własnych swoich 
przeciw nam twierdzeń i zarzutów. Ocenienie ta
kie jego pracy jest zapewne bardzo zaszczytnem 
dla jej autora, ale czyli jest bardzo pochlebnym 
dla n aszego  kraju ? to inne pytanie.

Przechodzim y do drugiej części za łożen ia  na
szego , to jest do zdania, że wykonanie myśli 
sz. autora, do podniesienia przemysłu w Gali
cyi nastręczonych, sprowadziłoby skutek zupeł
nie przeciwny zamierzonemu, to jest sprowadzi
łoby zubożenie pojedynczych przedsiębiorców, a 
zatem i kraju, zamiast zapewnić pierwszym i dru
giemu jakiekolwiek korzyści. Udowodnienie tego 
naszego założenia, wymaga nieco obszerniejszego 
wykładu, wymaga oprócz tego wskazania g łó 
wnych zasad, na których twierdzenia autora i na
sze oparte być mogą; bo w miarę o ile te za
sady różnią się pomiędzy sobą', do przeciwnych  
również prowadzić muszą konkluzyj.

Sz. autor wychodzi z zasad y , i na tej buduje 
całą swoją rozprawę, że zdaniem jego ekono
miści, dzielić mają kra je , na ro ln icze , p rze m y
słowe  i handlowe; i w zastosowaniu tej zasady 
utrzymuje, że kraj rolniczy, może być w stosun
ku swej ludności przemysłowym, i nawzajem prze
mysłowy rolniczym itp.

W edle nas atoli, ekonomiści, nie ogłosili ni
gdzie zasady przez sz. autora zacytowanej bo 
ekonomiści tacy naprzykład, jakim jest p- Gh- Dupin 
ogłosili i zgodzili się na zasadę; że nie k ra je , 
ale p rze m y s ł, dzieli się na rolniczy, fabryczny  
i handlowy (Rapport du jury Gentrai sur Im po
sition de l’industrie n a t i o n a l  en

W  okoliczności przeto, że sz. autor podział który 
ekonomiści do przemysłu stosują, stosuje do krajów 
i wedle niego mierzy obowiązki i możliwość kra
jó w  zamiast mierzyć obowiązki i możliwość p r z e 
m y słu ; mieści się źródło różnicy, jaka zachodzi 
między konkluzyami naszemi a autora, inirno, że 
płyną z aplikacyi prawd, które i my za prawdy
uznajemy.

Autor uznając k ra j nasz za ro ln iczy, twier
dzi z swego stanowiska że kraj ten fabrycznym  
być może i powinien. My uznając kraj Galicy 
za również rolniczy, utrzymujemy w szakże, ż



W kraju rolniczym, ffdzie rolnictwo samo jest j e -  Rojaliści cieszą się, ite Napoleon IHci mimo obietnic, nie 
« »  na bardzo niskim stopniu, prum fU  je- j j -  “ Jyi
dynie r o ln ic z y  ale me fa b r y c z n y  m oże i pow i- |nusi alb0 dalsze jej poniżenie albo wojno. Spiski legity- 
nien się  korzystnie rozwinąć. S z . autor utrzymuje, mistowskie brane są tutaj za dowód, źe partya legitymi- 
że p rzem ysł f a b r y c z n y , podniesie dopiero w G a - stowska doznaje parcia z zewnątrz. Dotąd jednak spiski 
licyi rolnictwo , my utrzymujemy p rzeciw nie, że £  n\Z~
po podniesieniu dopiero rolnictwa i przyprow a- Wszystkie odcienia rojalistowskie zgadzają
dzeniu go  do stopnia, na jakim u nas stac może się? Ż0 rządy Napoleona Illgo mają przed sobą szerokie 
i pow inno, przem ysł fabryczny sam się za g n ie- jeszcze p<>le > i źe cesarz nieda sobie wydrzeć władzy 
ź d z i ,  i z powiększonem i potrzebami i dobrym b y -  \ ni przez ruah wewnętrzny, ni przez obawę wojny, 
tein m ieszkańców rozwinie się. Jednym  słow em  : Widzia em ° ”egdaj cesarza przejeżdżaj jcego konno

r i i • ł.nflo j  i • '■ iirzez wi^lM aie^ poi elizejskich. Była to niedziela. Pola
sz . autor przez f a b r y k , ,  chce trafie do rolnictwa, j *litejk e były napeł„ione ludnością niedzielną, tj. robo-
n am  s ię  p rz e c iw n ie  z d a j e ,  ze  u n a s  je d y n ie  p rz e z  czą Ludność ta przyjęła bardzo życzliw ie cesarza. Wszy- 
ro ln ic tw o, do f a b ry k  nie ty lko  d ą ż y ć  m o ż n a  a le  i n a -  j  Scy zdejmowali kapelusze, kobiety machały parasolkami 
le ż y .  ; a gaminy krzyczały; niech żyje cesarz! Cesarz musiał

Bliższe rozwinięcie tego wszystkiego, cośmy tu ŵolnic,rŁ7vjeCm)“'d’.al)y ciekawych n e dnich
co dopiero w k o l ia c h  tylko zakrellili, do na- »“'*» R ™ ™  » * » ! .  contr* w dnitch powKodnicI,,
stępnych zostaw iam y numerów.

itorespoMencya Cawasu.
S*aryż 24 maja.

Kilka minut po napisaniu ostatniego mojego listu, spo
strzegłem księcia Genueńskiego przybywającego do Pa
ryża. Jechał on przez bulwary pod honorową eskortą 
dragonów, ale stanął nie w Tulieryach, jak tego sobie

szczególniej kiedy przejeżdża strony zamieszkane przez 
rojalistów i wyższe mieszczaństwo. Cesarz jeździ zwy
kle konno między dwoma adjutantami, mając za sobą 
dwóch masztalerzy.

Obrady Ciała prawodawczego przestały interesować pu
bliczność paryską. Izba trud u się uchwalaniem drobnych 
praw, które niewzbudzaią żadnej ciekawości, wyjąwszy
osób nteresowanych. Deputowani gotują się do wyjazdu

o /'■ z n‘ck już opuścili Paryż.
Rząd zaprzeczył, aby tego roku w dzień Bożego Ciała

życzył cesarz, lecz w hotelu ambasady piemontskiej, po- j procesye miały wychodzić z kościołów na ul'00 
łożonym przy ulicy św. Dominika. Rząd posłał do hotelu ; W tych dniach dzienniki belgijskie zostały znowu za-
ambasady wartę honorową, dowodzoną przez oficera, ale : trzymane na poczcie. Constilutionnel skarżył się, s 
książę i tej grzeczności nieprzy ą ł ,  mówiąc, źe podróżuje dzienniki zagraniczne źle mówią o dzisiejszym rządz
w ścisłem incognito. N.zajutrz ks. Genueński udał się 
do Tulieryów w powozach cesarskich. Wieczorem był

francuskim, na co Assemblee N alion a le  odpowiedział za
pylaniem: które dzienniki, bo my ich nieodbieramy? Jak 

w Cyrku w towarzystwie ambasadora, ambasadorowej i j widzicie, sprawa wolności druku jest zawsze nieszczęsną 
ienerała de Govon. adiutanta pnenrekionm Ltńpu mu rnhi bronią, którą partye francuzkie wywijają przeciw cesarstwujenerała de Goyon, adjutants cesarskiego, który mu robi 
honory. Wczoraj był z cesarzem w Op rze na Mojżeszu. 
Za kilka dni ks. Genueński uda się do Londynu a z tam- 
tąd do Drezna. Nieprzyjęcie ofiarowanego sobie mieszka
nia w Tu ieryach, nieprzyjęcie warty honorowej i wyjazd 
do Londynu, sparaliżowały skutek jaki cesarz osiągnąć 
zamyślał, zapraszając ks. Genueńskiego do Paryża. Cesarz 
miał zamiar zaćmić przyjęcie króla belgijskiego w W ie
dniu wspanialem przyjęciem ks. Genueńskiego, ale książę 
na odegranie podobnej roli niezgodził się. Ks. Genueński 
uważany jest za najzdolniejszego jenerała piemontskiego.

Do s z a c h u , jak i  d o zn a ł  c e sa rz  w o s t rożnem  p o s tę p o -  
waniu  ks ięc ia  l ie n u e ń ^ h ie g o , do łączy?  si*j szach  doznany 
w Stam bule . Pokazu je  si«?, że  ’.ord  RedclifF Canning byf
uwiadomiony przez ks. Menźykowa o ultimatum rossyj- 
skiem, źe wysłał z tą wiadomością statek do Marsylii, 
lecz źe nieuwiadom ił pana de Lacour o rzeczy, jak dnia 
następnego. Widząc, źe ultimatum rossyjskie było dal- 
s :ym ciągiem kwestyi religijnój, którą podniosła Francya, 
a lękając się aby popieranie Francyi w tej kwestyi nie 
pociągnęło za sobą następstw wojennych, lord Bedcliff 
Canning pozostał zimnym i neutralnym, i zażądał instru
kcji  z Londynu. Rossyjska ambasada w Paryżu głosi, źe 
Porta przyjęła ultimatum, ambasada zaś turecka zape
wnia, źe Porta je  odrzuciła i źe je  odrzuciła na żądanie 
p. de Lacour, obrażonego, iż ultimatum kładło na Turcyą 
obowiązek niezawierania nadal w materyi religijnej żadnej 
u g o .y  z Francyą, bez wiedzy Rossyi. Zdaje się , iż 
twierdzenia ambasad rossyjskiej i tureckiej są jeszcze za- 
wczesne, i źe Porta nic niezdeeydowała. Zdaje się na
wet, źe zmiana ministeryum tureckiego nastąpiła z po
wodu różnicy opinii między ministeryum a sułtanem. 
Ostatnie ministeryum mogło zgadzać się na ultimatum, ale 
sułtan energiczny i śmiały zgodzić się na n ie:o  niemógł. 
Wczorajsze wiadomości doraosly, źe do nowego ministe

a broń ta jest silna i niebezpieczna. To też mówią, źe 
cesarz czeka z upragnieniem chwili, w której będzie 
mógł wolności trochę popuścić.

Obóz pod Wersalem spóźni'ny z przyczyny deszczu, 
został już rozbity i ma przedstawiać widok wspaniały. 
Wielu Paryźanów wybiera się w przyszłą niedzielę na 
jego zwiedzenie. Co do samego Paryża, ten jest zawsze 
pełny i pogrążony w pracy. Czas mamy pogodny, ciepły 
i stanowczo wiosenny.

Portret wystawiony przez p. Rodakowskiego, jest uwa
żany za lepszy  je s z c z e  niż portret ro ku  p rze sz łeg o .  Z n a -
w c y  i m alu rzo  w id z ą  w  nim now y  i s z c z ę ś l iw y  pos tęp

Wyłączne'm niemal zajęciem politycznego świata są w tej 
chwili sprawy wschodnie i zerwanie stosunków dyploma
tycznych między Austryą a Szwajcaryą. Nadeszłe wczo
raj francuzkie dzienniki jaśniejsze nieco rzucają światło 
na ostatnie zajścia w Stambule. Odsyłamy w tym wzglę
dzie czytelników naszych do podanych niżej wyciągów ze 
sprawozdań paryzkich dzienników. Tutaj dodajemy tylko, 
że powodem ustąpienia przeszłego gabinetu, zdaje się 
być okoliczność, źe Sułtan udzielił posłuchanie księciu 
Menżykowi, pomimo odrzucenia rosyjskiego ultimatum, 
któro żadnej już nieulega wątpliwości. Obrażony tern W. 
Wezyr podał się do dymisyi i w skutku tego zawiązało 
się nowe ministeryum z Reszydem paszą do spraw za
granicznych.

Co się tycze spraw szwajcarskich, Independance do 
nosi, ie  hr. Karnicki poseł austryacki w Bernie, przesłał 
rządowi federalnemu notę, * oświadczeniem,N źe skoro 
rozpoczęte przez rząd cesarski układy żadnego nieosiągły
skutku, obecność jego w Bernie staje się zbyteczną; — 

ryum wchodzą Fuad Efendi i Ali pasza, w y d a l e n i  przez poezóm miasto opuścił. Jestto więc formalne dyploma- 
Rossyą. Wiadomość ta wzbudziła obawę na giełdzie pa- ! tycznych stosunków zerwanie — nieidzie jednak za tern, 
ryskiej; ale według dzisiejszych wiadomości, rzeczone ; aby nieporozumienie musiało być zbrojnem starciem roz-
osoby niewchodzą wcale do ministerj u m .  Wielkim w e
zyrem ina być Mustafa pasza, a ministrem spraw zagra
nicznych Reszyd pasza. Powrót do rządów Reszyda paszy 
daje otuchę, żo Tuicya zwlecze odpowiedź na ultimatum 
ie  podda swą decyzyą pod sąd mocarstw europejskich i 
źe kwestya wschodnia nienaruszy pokoju. Cokolwiek na 
staDi tojest pew na, źe rząd francuzki jest w wielkim 
ambarasie, i źe chciałby się z trudności Jz honorem w ™ 
cofać. Sprawa O groby Pr2«  p. de Tur
got z powodów dynastyczny , a,„ener&icznego po
plecznika w panu Drouin de L y e“eęgja ministra 
rozbija się o kwestyą wojenną, "  n' ecbce
brać żadnego udziału, w obawie p° 01 ieni» wp|yvvu 
Francyi na stałym lądzie. Anglia chce hyc przyjaciółką 
Francyi w pokoju a nie w wojnie. Czy to i pokazuje, 
źo Anglia jest przekonana, iż Francya gdyoy chciała, 
mogłaby jeszcze wstrząsnąć Europą? F r a n c u z i  mają za
wsze wysoką opinią o swój dzielności wojennej i zape
wniają, iż w razie danym, Francya mogłaby z łatwością 
podnieść swą armią do 800,000 ludzi.

Ogłoszenie firmanów tureckich wydanych w sprawie 
grobów świętych, pokazuje, że twierdzenie Monitora ja -

strzygnjęte, i opinią n a s z e g o  wiedeńskiego korespondenta 
zupełnie w tój mierze podzielamy*

— W zbiorze praw p r u s k ic h  ogłoszono prawo wzglę
dem nowego składu iżby wyźszój. Teraz ministeryum zaj
mie si® potrzebnemi do wykonania jego :rokami.

Cor.' Bur. donosi, źe naczelnicy wielu domów handlo
wych przedstawili ministerstwu żądanie, względem znie
sienia ceł zbożowych, któro wpływają na drogość zboża.

Inne wiadomości z Niemiec niemają a nój waźnuści. 
Berlin zajęty był p<-zez parę dni weselem księżniczki An
ny z księciem Fryderykiem heskim, a w rzeczach pofi_ 
tyki, wszystkie umysły zajęte ®Praw^ “^dź wschodnią 
bądź szwajcarską. W tej ostatniój mys.ą, ie  przy Ure j  
lowaniu na now> stosunków szwajcarskich, niebędzie po- 
minioną sprawa beufchatelu i orzeczonym zostanie po
wrót tego kanionu pod zwierzchnictwo korony pruskiej.

~T Ciało prawodawcze f r a n c u z k i e  przyjęło wbrew o- 
tvft aniom> projekt do prawa o sztabie marynarki i 18 
D n ie V ,0sów  oświadczyło się przeciwko niemu. Nast 
niere ^r° madzenie wysłuchało rappor u p. de Ja guero-
nrzvwrćora'!',0zdawcy komissyi do rozpoznania projektu
Lnnói K?.,a karY śmierci na zbrodnie pohtyC2ne w

a owskich panuje z tego powodu małe ukrywana radość, na inne poliłycane PrIdStępstwa, i »««ma wątpliwości ie

projeiti w mu zmienionej iormie ogromną przejdzie więk
szością.

Na czwartkowej giełdzie paryzkiój rozpuszczali alarmi- 
ści różne niepokojące wieści, jakoto źe posłano do floty 
francuzkiój rozkaz udania się do Dardanellów, źe minist r 
spraw zagr. p. Drouin de Lhuys miał konferencyą z po
słem angielskim lordem Cowley, i źe na zapytanie jakie 
stanowisko zajmie Anglia w Stambule, poseł źadnój sta- 
nowczój odpowiedzi dać niechciał itp.

Wszakże telegraficzna wiadomość z Carogrodu 19^o 
że książę Menźykow ciągle jeszcze bawił w Buyukderze 
przyczyniła się do uspokojenia zatrwożonych umysłów, 
jakkolwiek według tej depeszy, ustały wszelkie urzędo
we między Portą a księciem stosunki.

— Wiadomości ze Wschodu są nader niepewne, wszak
że ze wszystkiego co w tej mierze porozrzucane po pi
smach angielskich francuskich, austryackich domniemy
wać się można, iż sprawa wschodnia doszła do pewneóo 
stanowczego przynajmniej jak na teraz rozwiązania. Lubo
f f Z ź f T ;  \ WandAerer  w Astach swoich zaspakajają- 
cy wróżą skutek narad z księciem Menżykowem, Gazeta 
Augsburgska tchnie wojną, urzędowe i półurzędowe pi
sma trancuskie przemawiają tonem demonstracyjnym, Pre-
sie w o i l  m'5,wi, .0 P°Słfosco obiegającej o zbliżeniu 

ę wojsk rossyjskich w Bessarabii ku granicom tureckim,
noi'io2- a n‘/U| PrzePfyni«cia fl°ty francuskiej przez Darda- 
nni ! h ’ ' 0ł  / [lzie. ksiVc'a Menźykowa. Ost-Deutsche-Post 
p dobnieź donosi jak Pressa a nadto o zamierzonej pu- 

lhacyi aktu zapowiadającego usamowolnienie Chrześcian. 
azeta Augsb. prawi niesłychane rzeczy o zamiarach po- 

n l  l  iCy' - ll1rZ,eZ Rossyę, aby część jedną zamienić na 
Hellady s*OVVIi,ńsk'o , resztę z Carogrodem przyłączyć do

weT ®a%eta wiedeńska w urzędo-
cesya Bożei/o »^ ne2 daJ odbyła się pro-
A p . ' J l o t t d z i e i ^ ok^ał ooci ą.  J .S .K .  
szok-Karol K»m i .. W * *rCyksjązęta Franci- 
d w i l  Józef W «hefi»r B^joer i Lu-
który się odbył w towarzystwie*'c^k”  p‘!chodzie.’ 
kapituł, c. k. dworu i e. k? ew w dvj BI0WyCK
Po wszystkich ulicach k torem i pochód przeciągać; 
stało wojsko rzędami, a na wielu placach odbywało 
parady. Po skończonej ceremonii, batalion piechoty 
dał trzykrotne jak zwykle salw y na Graben, na za -  
koncss?o.e raczył J. C. K. A. Mość kazać wojsku de
filować na placu Garnkowymi

—  U k ł a d y  p r o w a d z o n e  d o t y c h c z a s  z e  S z i v a i c a r v a  
p i s z e  Kor. austryacka, k l ó r y r h  c e l e m
d om o  o t r z y m a ć  z a s p a l^ ja j^  r ę k o j S i e ^ S ^ r
g j  krajn pod wsględeni wykonania zobowiązań'Dra- 
wa narodow, mianowicie zaś aby s t a t e S

? rewolucyjnym zamachom knowanym tamże przez 
wychodź-'ow, me przyniosły pożądanego „kuf.u. 
W takich okolicznościach nie staw ało podstawy do 
dalszego traktowania, i w  obediej chwili pobyt'ces. 
austr. pełnomocnika lir. Kórnickiego w stolicy zw jąz— 
kowego rządu szwajcarskiego nie mógł być uważa
ny za stosowny. Ten przeto zawezwanym został 
przez rząd cesarski, aby tymczasowo tu przybył

— Wiadomo że NPan naznaczył radcę ministerykl- 
nego Dra Hock przewodniczącym w komisyi ustano
wione, do wykonania traktatu prusko-aoslrvackffioi przygotowania projektow do u , , ; , .  * wyacaiego
zajść mogących. Komisya ta ril., Zt  powodu 
ności swoje i za pierwsza uznał 'pocz<<. a JUi! czyn“ 
dzenie jednostajnego Doste ™ S ’ z,iProw'R-
stronnych posiad ł0f ciaJ°h8t^ owabn,R Ce ne2°
dnią zmianę w urzad/r*’-. ,w skutku *fgo odpowie- 
dla zbliżenia id, o H  i  /  austryackich celnych, 
związku celnej,, e du° używanych w państwach
niem celaem elen), ^obeznania się z p istępowa-
urzędników H o iem?zecfi> w ysłano kilku wyższych  

—■ s 1 inDy ch hrajów związkowych.
N n w ^ . , 1 ,  tryestska  donosi, że burmistrz miasta 
i BsnsJ.il * polecenia rządu krajowege w Serbii 

-aacH, przesłał ostrzeżenie Srbskemu Dnevniko-
ien i 0W0. srty ku?u zw a rteg o  w piśmie owem, iż 
Joid konsi.l francuski w B igradzie mi ł  darmo mie- 
^a«tfen;e, dopóki Garaszanin był przy sterze w S er-  
on i dopiero od up.idku jego płaci czynsz. Doniesie- 
ui« to jako fa łszyw e i ubliżające konsulowi mr. być 
odw ołane, a dziennik ten nadal pod rygorem prawa 
wystrzegać się ma od umieszczania podobnych^ nie
uzasadnionych artykułów nastawających na honor 
lub urzędowe stanowisko urzędujących w sąsiedz
kich krajach pełnomocników lub ajentów państw" 
które z c. k. rządem na przyjaznej pozostają stopie!

Dnia 2 2  maja książę prymas węgierski wpro
w adził uroczyście Jezuitów do Tyrnawy i w ręczył 
im akt erekcyi. Po uroczystem nabożeństwie nastą
piła uczta, a po niej łacińska ekloga i potrójne dya- 
logi po madziarsku, niemiecku i francusku.

F r a n c y a .
P aryż 2p  maja. Nadeszło dzisiaj ze Stambułu 

wiadoniości rzuciły' popłoch na giełdę- W szystkie 
dzienniki niemi się głów nie zajmują. Monitor ogra
nicza się na przedrukowaniu artykułu M orn in g -P o st 
donoszącego stanowczo o odrzuceniu przez p oru  
ultim atum  księcia M eniykowa. Artykuł ten prze-



—mam—

drukowany r ó w n ie ż  prae* inne rządowe dzielniki, 
jakoto C o n s ti tu t io n n e l  i Pays  kończy w tych sło 
wach :

„Mianowanie Reszyda-paszy ministrem apraw za
granicznych może być uważsnem za wskazówkę po
wrotu do liberalnej polityki, a zgodne postępowa
nie posłów Francyi i Anglii w Stambule poczytane 
być może za rękojmię bezpieczeństwa i całości tu
reckiego państwa, tak pożądanych dla naszego handlu, 
i tak potrzebnych dla interesów W. Brytanii na wscho
dzie. Nie ma więc powodu do obawiania się o u- 
trzymanie pokoju, gdzie bowiem Francya i Anglia 
występują pospołu, tam sprawa na ich stronę orze- 
chylić się musi.“

Najdokładniej atoli reasumuje ostatnie wypadki ze 
wschodu Journa l des Debats, jakkolwiek korespon
dencje jego wcześniejszej są daty, i o zmianie gabi
netu nic jeszcze nie wspominają. Z  tych korespon- 
dencyj okazuje się, że nota odrzucająca żądania Ro
sy! zredagowana została przez ministra spraw za
granicznych, k^óry objął urzędowanie w skutku przy
bycia księcia Mer.żykowa. Nota rzeczona wręczoną 
została księciu lOgo maja. Książe już dwoma dnia
mi pierwej w siadł był z całem pcrsonale ambasady 
na rosyjski parostatek „Bessarabia" stojący na ko
twicy przed pałacem w Bujukdere i powszechnie 
mniemano, że za odebraniem odmownej odpowiedzi, 
natychmiast odpłynie do Odessy. W szakże inaczej 
się stało. Książe pozostał i nazajutrz posłał do 
Porty pierwszego dragomana ambasady p. Argyro- 
polo, z oświadczeniem, że notę powyższa' uważa za 
zwlekającą, żąda zaś kategorycznej odpowiedzi. Pan 
Argyropolo miał nadto zlecenie zawiadomienia Dy
wanu o przedłużeniu terminu do odpowiedzi na dni 
trzy, aby ministrowie dojrzale rozwazyć mogli nastę
pstw a, jakie odreucenie postawionych przez księ
cia żąd^iń, pociągnąć za sobą może.— Journal des 
Debats mniema, że oświadczenia lorda Clarendona 
w Izbie lordów, 24go kwietnia, nie były bez waż
nego wpływu na stawiony przez Portę opór, i zape
wnia zarazem, że poseł angielski czynny w ziął udział 
w redakcyi noty, na dniu 10 maja księciu Menżyko- 
wi wręczonej.

Wedle tegoż dziennika, nota  P o r ty  u ło ż o n a  jest 
w tonie pełnym godmści i umiarkowania, a zarazem 
w formie najuprzejmiejszej; treść jej, ma być mniej 
więcej następująca:

„Porta ożywiona jest zawsze najszczerszem życze
niem, utrzymania i wzmocnienia węzłów zupełnej 
przyj tźni, łączących obadwa rządy. Sułtan najusil
niej i najszczerzej pragnie, aby stosunki dobrego są
siedztwa i zgody, jakie już  oddawna między nim a 
Cesarzem wszech Rosyi is tn ie ją ,  u t rz y m a ć  i pom no
żyć. Porta zatem przyjmie przychylnie te wymaga
nia księcia Menżykowa, które ani jćj honorowi, ani 
jej niepodległości nieuwłaczają. Zezwala na wybu
dowanie kościoła, klasztoru i szpitala, które Cesarz 
z a ł .żyć pragnie w Jerozolimie, ale wtedy tylko, jeśli 
to stać się ma w taki sposób, aby prawa wewnę
trznej administracyi nie zostały naruszone, i po doj
rzałych układach między obydwoma rządami. Co się 
tycze religijnych przywilejów, jakie wsćystkim chrze- 
ściańskim Porty poddanym, a mianowicie Grekom, 
przez poprzedników Sułtana zostały przyznane, i o 
których utrzymaniu Rosya powątpiewać się zda
je , Sułtan Abdul Medżyd nie tylko nigdy nie myślał
0 ich cofnięciu lub ograniczeniu, ale przeciwnie utrzy
manie ich i rozwinięcie były zawsze przedmiotem 
ciągłej jego pieczołowitości. Nie może atoli z żadnem 
obcem mocarstwem zawierać traktatu w przedmiocie, 
który rależy jedynie i wyłącznie do zakresu wewnętrz
n y  państwa administracyi.Byłoby to poświęceniem swo
jego prawa zwierzchnictwa i niepodległości, a jakkol
wiek przyjacielski być może charakter obopólnych 
stosunków i uczuć Sułtana i Cesarza, to przecież 
przyjaźń ta nie może Porcie takiej narzucać ofiary. 
Przeciwiłoby się to międzynarodowemu prawu, i pra
wom wszelkiego wolnego i niepodległego państwa. 
Sułtan odwołuje się w tej mierze do uczucia słusz
ności całego św iata, a mianowicie^ Cesarza wszech 
Rosyi , tak znanego z uczciwości i szlachetności 
swojego charakteru. Sułtan oświadcza stanowczo i 
w obec całego świata, że przywileje, prawa i swo
body, jakich w państwie jego chrześciańskie wyzna
nia, a mianowicie greckie używają, utrzyma nienaru
szone. Oświadczenie to powinno być dostatecznem, 
inaczej bowiem przestałby być niepodległym monar
chą , gdyby się w  tym względzie traktatem lub ja
kimkolwiek innym układem z obcem mocarstwem o- 
bnwią!,ywsć zechciał." «.

C onstitu tionnel podaje również treść noty Dywa
nu zgodną z powyższem streszczeniem Debatów i 
tak dalej mówi:

Decyzya Dywanu powszechną znajduje aprobacyą
1 wszyscy winszują mu energii, jaką w tem kryty 
c z n e m ’ rozwinął położeniu; ustąpienie bowiem, było
by z rz e c z e n ie m  się ze strony Sułtana istotnych praw 
zwierzchnictwa, bez żadnej rękojmi «trzymama tych, 
jakieby mu zechciano pozostawić. Jednem słowem 
oddałóby Turcyą na łaskę Cesarza wszech Rosyi. 
Przeciwnie zaś, opierajatc się, fureya pewną jest o-

C Z A S .
————— ——   _______ i i ■ i i

budzenia współczucia CtW- E uropy która ■rozumie
nakoniec, że nie może dopuazezać dokonania tego, 
czem jest zagrożoną. W aaystkie bowiem mocarstwa, 
zarówno są interesow ane, aby niedopuścić inwazyi 
ottom»nskiego państwa i wszystkie też staną po jego 
stronic.

^,Samo nawet duchowieństwo greckie, tak w obecnej 
kwestyi interesowane, oświadczyło się za utrzyma
niem sta tus quo, to jest korzyść Porty. Prote
stuje ono w masie przeciwko narzuconemu protekto
ratowi. Grecy w °gole życ^ą sobie wsparcia ze stro
ny Rosyi, ale me bezpośredniego zwierzchnictwa. 
W zdragają się w sząkże na myśl, aby kośc.ół wscho
dni, będący ma ą ro»yjakiego, podporządkowany był 
t e m u  ostatniemu ^ ^ g o b y  p r ^ ś ć b y  musiało, gdyby
przyjęte iL  . petersburgakiego gabinetu.
W yrodziły y  ę ąd d łw j e spory religijne, które
doprowadziły y n*echybnje g 0 nowej jakiej schizm y.“ 

— M o m  or pisze dzis jaj w części n ieurzędow ej: 
„Niechętni usi 1owa11 rozpow szechnić pogłoskę ja k o -  
by chciano ą , P ^ y ż s z e n ia  listy cywilnej Cesa
ra*. W ieść a je st  c a łk ienł bezzasadna.*

uroCzyste otwarcie obozu
świefnego sztabu o Ł WenrsaI7 *  Cesarz na czele 
wojska przegląd zebranego tam

i. ~ ó  imienin''swoi^ći* m *^ ^ ouIey obchodził wczoraj
f f 'CU rnkidowało s i o ^ ^ h i n i  świetnym balem, na którym zntjdowaro się 1 ^ 0 0  0S(}b> J ’
. ?.f,jpCes korespondentów" rozpoczął

się dzisiaj p ą m apelacyjnym. W  obronie o- 
skarzonych s eyą aJznakomitsi rzecznicy paryzcy, 
jakoto: Berryer, Dufaure, Oddon Barrot, Hebert itd.

Z apew niają , e dr. Yerou ma wkrótce rozpo
cząć w y dawnie wo sw oich pamiętników pod tytułem: 
„Pamiętniki “deszczanina (meinoires d’un
bourgeois de a j .  amiętojki te obejmować będą:
czasy restaur&cyi, monarchii lipcowej, Rzeczypospo- 
l.tej lutowej i przywrócenia Cesarstwa.

n  g  1 i a .
L o n d y n  2 5  maja. O n eg d .j , zaraz Po skończonej 

radzie gabinetowej od szed ł do Portsmouth rozkaz) 
aby cztery okręta wojenne, mianowicie L o n d y n  o 9 0
z?-18/ /, ’ 0 * 1 j tudzież fregaty parowe
Jłign/lyer o 31 , i Odm o 1 6 , natychmiast w ypłynęły 
do śródziemnego morza. Rozporządzenie to zdaje s:ę 
być następstwem ostatnich wiadomości ze wschodu.

— W czoraj obchodzono uroczyście dzień imienin 
królowej. Giełda i wszystkie bióra były zamknięte, 
izby również świętowały. U każdego ministra był 
obiad, dia urzędników właściwego departamentu. 
Wieczór kluby i wiele prywatnych do mci w zw łaszcza
w  W estendc b y ły  oświetlone. Najświetniejszym  
w s z a k ż e  epizodem dnia tego b y ł w span iały  bal u
margrabi Breadalbane, na którym znajdował się sam 
kwiat społeczeństwa stolicy. Całe towarzystwo 
z 1100  osób złożone, rozeszło się dopiero około (Rej 
rano, a większa część jego zmieniwszy tylko ubiór 
pośpieszyła na gonitwy konne do .Epsom.

Z  powodu tych gonitw parlament nieodbywa dzi
siaj posiedzenia.

T  u r  c y a.
G az. tryestska  pisze z Carogrodu 16 ma;a. Ksią

że Meażykow wciąż jeszcze zajmuje uwagę powsze
chną i nie jedno serce drży ca łą  noc w „,Cp0koju i 
niepewności bliskich wypadków. Książe od pdłtrze- 
cia miesiąca przedstawił rozmaite wymagania swoje 
z ową delikatnością i prąezornem obrachowaniem, 
jaka dyp lom atów  rosyjskich znamionuje; wszakże 
częste narady omywane Prze?eó z ministrami nie 
przywiodły go bliżej c e i l u , p , ok ,  ostatnia nie zapa
d ła koneesya względem grobu przez cq ^  ^ostatnia nie zapa
dła Koueesy« “  „ jr  .-  Przez co lubo ka
tolikom zapewniono klucz,, ale» im poKwolono wst(jpu
dopiero p > odbytem greek ^ bożeństw ie , i niedo-
zwolouo im czynienia j “ fcmiaa wewnętrznych 
w kościele. » " 8Zel PS t m ,  ° ^ ^ a ła  si<J “ie wy
dawać nadal żadnemu p opiekującemu się ka
tolikami jakiegokolwiek ym w z g i ^ j e  fermanu
dopóki Rosya przyzwolema .swego ni(J U(J}5icłi> Ksi^_ 
że uzyska wszy to , w^iiri7t* „ bardzo energicznie i 
w ręczył 9 b. m. ultima wtórem wzywa Portę,
aby się w ciągu trze<di !,ysliłs ? czyli mu przy
zna żądanej w imieniu Pfotekcyi nad kościo
łem greckim i ormians-i' » dztg^ zvvrot 4 0  milio- 
nów plastrów jako ^pnie ad obsadzenie
księstw nad d u n a jsk ich  w latach 1 8 4 8 _ 1 8 5 1 ,  albo
wiem w razie odmoWuym g o w- jesj opu^Cj^ stolicę, 
a wtedy sama sobie I or a .P^ypisze niemiłe skutki 
swego postępowania. ” ^ 0 ® je rajów obecne nie da 
się długo utrzymać; Cesarz j ko g#0wa kościoła gre- 
J ie8°ł j*ko panujący ?ad w.IelkĄ liczbą Ormian obo
wiązanym się być czuje w in eresie kościelnych i fi
zycznych stosunków rajniy ego kroku, który głó
wnie zmierza ku tern", ,*ufpmlr.many nadane patryar- 
chom greckiemu i ormiaus^ieniu Przez zdobywcę Kon
stantynopola sułtana Mohameda u  w Ca^ .  sWOjej 
rozciągłości wykonywane b y ły - _ Co nj-g(Jv dotych
czas się nie działo. . Łi S y

Trzeci dzień był już schyłku , kiedy Porta u-

p r a u t ł a  kajęcia, aby się udał do w. w e, Vrł j , .  
rozumienia aię w tej sprawie na r a d z ie * * ; .^ ,  
wzbraniał aię on uczynić to, gdy jednak życ*eBi* ta 
ponowione było jeszcze we czwartek wieczór p r a c .  
samego su łtana, książę udał się w piątek 13g« do 
pałacu su łtana, który go nie przyjął osobiści*, ale 
mu kazał oznajmić, iż craienił ministrów. W rzecąy 
samćj nazajutrz ogłoszono urzędownie zmiaaę gabi
netu. Doradził ją  lord Redclilfe; pierwszy dragoman 
angielski pracował w pałacu sułtana prze* dwa dni 
■by go do tego nakłonić za pośrednictwem otaczają
cych go osób. O ile zmiana ta przyeByni do 
• atwiema sporow z Rosyą, dowiemy się w 
tygodniu; to jednak pewna, że Anglia 
przejęta jest życzeniem co i Rosya, tj. popraw* j0gU 
rajów , wszakże wielkie to zadanie uskutec**ś#*ćM 
ma być za wspólnem działaniem wszystkich mocarstw 
któreby nie zgodziły się na oddanie protektoratu wy
łącznie Rosyi. }

W edług innego listu z Konstantynopola, zmian* 
mimsteryum poczytywano tam z jednej strony za *i*r -  
wszy skutek ultimatum rosyjskiego, z drugiej aa* 
n r? y J * k,° ,wPł yw. dyplomatycznej przewagi lorda 
Redchffe, który wojskowego Rosyanina na dypUma- 
tycznem polu zupełnie pobił.

Dnia 15 o godzinie 4ej kiedy parowiec francuski 
miał odchodzić do Marsylii z depeszami lorda Cae- 
ninga, mniemano, ż e  w szy s tk o  załatw ione; w strzy
mano parowiec do l i e j  i w chwili odjazdu jego mó
wiono, że Reszyd pasza oznajmił, iż na żadne z w y
magań Rosyi nie przystaje. Parowiec rosvjski bv ł 
na odjezdnem, w Dardanelach oczekiwano niedługo 
francuskie, i angielskie, floty, gdzie miały już nadciK 
firmany w celu ,ch przepuszczenia. Turcya ni“ s t « -
Z o o l  "T 1 Z™ yS,lkidl str«“ ściąga nie za " -  dnione w ojska. Wzmiankowany przez J o u r . de Ćonst.
drug1 finnan zezwala na budowę wielkiej cerkwi gre
ckiej w Jerozolimie.

Kronik® miejscowa I zagraniczna.
K raków  3 0 m aja . W c z o ra jsz a  p ro eesy a  B ożego  C ia ła  D o 

m in ik a ń sk a , je d n a  z  trz e c h  g łó w n y ch  p ro cesy j ob ch o d u  te g o  
św ię ta , o d b y ła  się  z  w ie lk ą  u roczystośc ią . M nóstw o  pobożn y ch  
ta k  z  m ias ta  j a k  i oko licy  z a p e łn ia ło  u licę  G ro d z k ą  j R y n e k  
a  n a jp ięk n ie jsz a  p o g o d a  d o zw o liła  o d być j ą  b ez  p rzerw y . p r  \ 
cesyi popo łu d n io w ej n a  K le p a rz u ,  k tó ra  rz a d k i ro k  b e z  d e 
szczu  się o b e jd z ie , i te ra z  d eszcz  p rzesz k o d z ił.

—  P ie rw szy  deszcz  z jaw ił się w czora j n a  chw ilę  w p o łu 
d n ie ,  i  n a n ió s ł ż ó łte g o  p y łk u  k w ia to w e g o , co lu d  n asz  poczy
ta ł  oczyw iście  za  deszcz  sia rczy sty . P ó źn ió j w yp o g o d z iło  sie n ie -  
b o ,  a le  o 4t4j p o w sta ła  u lew a  z  p io ru n a m i, z  k tó ry c h  je d e n  
w p ad łszy  do dom ku pod  L. 1 1 2  u licy  D łu g ie j p rz e z  kom in  w y
le c ia ł oknem  i z a b ił  k o b ie tę  w łaśn ie  z am y k a jącą  okno  nazw j 
sk iem  S a p e c m a , a  b ra to w ą  j ć j  o g łu sz y ł, tu d z ie ż  w p rz e b ie g u  
sw oim  w y rw ał p o d ło g ę  t z a p a li ł ,  og ień  w szakże  od u le w n e g o 1  
szczu  p rzy tłu m io n y  z o s ta ł. B u rz a  ta  z a g ra ż a ła  z a p o w ie d z ia n i  w  "  
g ro d z ie  S trz e leck im  M a jó w ce , w szakże  o ko ło  g o d z in y  c tó j z a c z a ł 
Się o g ró d  n a p e łn ia ć  gośćm i, w y g ląd a jące m i z n iec ie rp liw o śc ią  zm ie
rz c h u , k ied y  o g ró d  za ja śn iać  m ia ł „ ty s ią c a m i ró żn o b arw n y ch  lam p  
i  k ag ań có w  *, i ogn ie  sz tuczne  ja k ic h b y  się S tu v e r  riiep o w sty d z il 
ro z to czy ć  się  m ia ły  p rzed  oczam i zdum ionych  w idzów . T y m czasem  
dw ie  w yborow e m uzyk i w ojskow e n ap rzem ian  o d g ry w a ły  u lu b io n e  
sz tu k ,, oko ło  3 0 0  osób  ( rz e c z  w K rak o w ie  n ie s ły c h an a ) s ie d z ia ło

g ,° n “  jedn<5m m!ej scu  sieb ie  i w y g ląd a
j ą c  zapow ied z ian eg o  n a  afiszu  b a lo n a , a  k ied y  w reszc ie  straco n o  
C ierp liw ość , w yp ito  k ilk a  filiżanek  kaw y  i k ilk a  sz k lan ek  p iw a, 
z jedzono  k ilk a  po rcy j sz p a ra g ó w  i podobno  ze  dw ie  filiżank i 

j lodów , n a d sz e d ł zm rok  p o ż ąd an y , ożyw iły  się  św ia tłe m  lam p 
l te k tu ro w e  p o są g i i po n ad  g ło w am i w idzów  z a ja śn ia ło  p rz e z ro -  
; cze z c z te ro w ie rsz ć m , k tó re g o  sens m o ra ln y  j e s t  t e n , ab y  p u - 
| b liczn o ść  ożyw iła  w ięcćj te n  o g ró d ,  a n iż e li ów  o g ie ń ,  k tó ry  
| d a je  c ie p ło , św ia tło  i  życie . K ilk a  ra k ie t  puszczonych  w  p o - 
j w ie trz e , d a ło  z n a k  ro zp o częc ia  o g n i sz tu czn y ch , k tó re  u ro zm ai- 

cone i m e  b ez  zn aczn y ch  p rz y rz ą d z o n e  w y d atk ó w , n iezu p e łn ie  
I się u d a ły . P rz e d s ię b io rc a  n ie  d a ł  się łu d z ić  o k la sk a m i, w ro z- 
’ paczy  o b n o sił n ied o p a lo n e  i  zam o k łe  ład u n k i, bo tś ż  kunsztow i 
j p y ro tech n iczn em u  o d d a je  on  się z  c a łą  nam ię tn o śc ią . T o  też zachody 
' i k o sz t w czora jszego  w ieczo ra  n iezw ró c iły  m u się. T o  życie og ródko- 
] w e k aw iarn ian o -p iw ian e  n iem a d la  nas w iele  po w ab u ; szukając św ie- 
| żeg o  p o w ie trz a , j e ż l i  n iech cem y  p o p rz e s ta ć  na  o tw arciu  okna, 
j to  p rzech ad zam y  się m ilczący  po  p la n ta c y a c b , siadając n ie k ie d y  
' z p o w ag ą  in d y jsk ic h  bożyszcz n a  od leg łych  0(1 8leb ie  ław ecz - 
j k a c h , b y  n ic  ko n tem p lacy o m  naszym  m'eprzesz 0 z iło . P a n  

B e m re i te r  dużo  ju ż  z r o b i ł ,  ż e  zd o ła ł p-ękną m u zy k ą  śc ią g n ą ć  
i ju ż  d w a ra z y  ty g o d n ia  k ilk a  s t o l i k  g ofSc‘ - o b o k  te g o  p 0-  
! s iłk u  duchow ego  n ie  zaPomi«*w ‘ °  P opołudniow ćj kaw ie  lu b  
I w ieczo rn ć j p rz e k ą s c e , ale n;ef kaź? a by  o g ró d  je g o  za-
1 p e łn ia ł  się stosunkow o do ludnośc i m ia s ta ,  dogodnośc i p o ło ż e 

n ia  i teg o  w ażnego w aru n k u , ze  j e s t  p raw ie  je d y n y m  p u b l i .

 ̂ cznym  «
i _  Umieściwszy * u a z e ty  P o z n a ń sk ie j h is to ry ę  p ro c e su  M a i-  
* chrow iczow nój, n ie  m ożem y pom in ąć  rów nież  re k la m a c y i p a n a  
i K udlickiego z O do lanow a w  im ien iu  sw ojćm  i p. T y ra k o w sk ie g o  
i „ap isanćj przeciw  tw ie rd z e n iu , iż  je d e n  z n ich  z a  w y n ag ro d ze - 
! niem  je ź d z ił  do G alicy i z z lecen iam i o sk a rż o n ć j, g j y  ty m cza 

sem  obaj p o d z ie la ją  los w ie lu  innych  oszukanych . W  re iz c ie  
iż a re sz to w an ie  o sz u stk i z a rz ą d z ił  K u d lick i. ’

! —  W  zeszłym tygodniu ukończono sprzedaż hiszpańska
; leryi po królu Ludwiku Filipie pozostałćj. Nainicknlo' ' ? 

..„ .p i .. d l. Luwru, i
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tional-gallery." C ała sprzadaż owych 4 8 9  obrazów  przyniosła p 0 ,o i°nych w rnbryce

3 ) Z praw a do *f.D,.oa ~ kopalni galmanu w rubryce ograni- 
ozeń p r a w  właeno&oi dobr C hrzanow a w okręgu W . Kg. K rakow -dwóch to -

671 ,0 0 0  fr.
—  T h ie rs  ukończył swoją historyę F lorencyi 

m ach , za co o trzym ał od nak ładcy  2 0 0 ,0 0 0  fr.
  W  O ld-Panam a w środkowej Am eryce znaleziono m nóstwo

starorzym skiej m onety.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
G d a ń s k  26 maja. Podług wiadomośoi a Londynu cza i się ocie

plił, ale nocy zawsze zimne zatrzym ują wegetacyę. Zoaczna liczba 
okrętów  z morza Czarnego i Śródziemnego przybija do brzegów 
A nglii, w szystkie Jednak znikają  w konsum cyi, a tylko 8  ładun
ków szukały  kupoa. W  ciągu tygodnia targ i nieoo zię umocniły i 
więcej było ruchu , a Jeśli m ateryalnego podniesienia notować nie 
możemy, opinia w ogólności b y ła  lepsza.

Od ostatniego spraw ozdania p rzy b jło  do Londynu:
pszenicy Jęczm. owsa bobn sicmien. mąki

i grochu Inian. centn. 
c k ra ju  . . . 5,651 1,626 5,439 817 — 17,251
z zagranicy  28,606 13,172 25,353 177 4,660 47,102

Pomimo obojętnej pozycyi targów  londyńskich, w szystk ie zna
czniejsze prowincyonalne ta rg i odznaczały się ożywieniem Jako i 
poprawę cen. Irlandya żadnych prawie niema zasobów i Już teraz 
kupnem tylko ziarnem żyje.

Nie ulega w ątpliwości ,  4e p rzerw a ,  l u b . zmniejszenie dowozów  
zagraniozych stanowczy w p ły w  na handel zbożowy wyw raco  musi.

Pomyślny stan targów w Belgii i Irlandyi nietylko w lupełno-  
ści się otrzym ał,  ale i dalsze zrobił postępy ; reserw a mąki w Pa
ryżu spadła do 90 ,000 oentnarów , a z południowych prowinoyj je 
szcze pod dzień 22  b. m. na zimna i deszcze ulowno przychodzą

"k WS Holandyi i Hamburgu handel by ł ożywiony azezególniój co 
do żyta, które gw ałtow nie się podniosło w cenach, Juz to dla po
trzeb konsum cyi, Już dla niekorzystnie przedstaw iających się za
siewów.

W  Szczecinie i Berlinie silne fluktuacje  oen ży ta  m iały miejsce.
Giełda nasza by ła  dość ożyw ioną, a gatunki wyższe szczegól

niej zw raoały  uwagę. P arty a  z Lubelskiego rzadkiej piękności 
przyn iosła  w yjątkow ą cenę 530 guld ., a ładunek kujawskiego 
z ia rna  odznaczającego się życiem i s i łą , odszedł po 510 guld.

Zyto za popędem ogólnym poszło w g ó rę , a 1 mówiono o sp rze
daży po za g ie łdą  po cenie 10 0  guld. ła sz t.

Od w czorajszego dnia tem peratura zupełnie letnia.
W  ciąga tygodnia sprzedano pszenioy łasztów  598, ży ta  8 8 , 

grochu 3 '/ , .
Płacono za ła s z t  wag. hol. guld. prus. korzec w arszaw ski

z ł. gr. z ł. gr.
Pszenicy z wody 1 2 8 '/,do 130 425 do 450

131 '/jdo 132 '/, 447 do 490
133 do 135 490 do 510
— do 136 — do 530

§e spichrza . . . 133/, do — — do 485
y ta  . ................124 do 127 350 do 365
Toroń przebyło na 8  berlinkaeh 10 galarach  6 traftso h  pszenicy 

łasztów  239. Belek sosnowyoh 1660, dębowych 283, opału sążai 
380. klepek kóp 60.

W ysokość wody w Toruniu 7’ 2”.
K u r s a  s a m t a n : L n n d v n  3 -m ie s -  SOI V ,.  H .m b .r f f  4 5 '/... A m ato r-

dam  1 0 2 '/ , .  W  a ra a a w  za 0 7 ‘i , —9 8 . MiaKowuki K ondaior *: Oon.p.

32 — 
S3 30 
36 25

26 9

33 25 
36 25 
38 10 
36 25
36 15
37 15

Vauza ua *• »• ,
sk iego  z a p is a n y c h ; nakom eo

4 ) Z  r e a l n o ś c i  la. 414 w gm_ jy_ m iasta Krakowa położonej 
sk ładającego  się — a y  się z takowemi w zakresie  miesięoy 3eh 
do o. k. T ry b u n a łu  zS*°sili, w przeciw nym  bowiem razie z g ła s z a -  
Jaoy s ię  pan F ry d e ry  Westenholz za w łaśoioiela ty ch że  w k się 
gach hypotecznych zapisanym będzie.

K roków  dnia Ibgo marca 1853 roku.
(2 -3 )  Frczes M ajer. — Z. Sekr. W . Płonozyński.

Ń (522)1875. . 9ES< k.RÓL. TRYBUNAŁ
Wielkiego Księstwa Krakowskiego 

Na skutek podania księdza V a le n te g o  Janutki, K atarzyny z J a -  
nutków MieoikoweJ, Rozalii z Janutków  HalbińskieJ i Magdaleny 
z Zychowzkich » zozepanikoweJ, o przyznanie im w spadku, po 
śp. Pio trze i Barbarze z Czajkowskioh Janutkach następnych me- 
ruchom ości: v  omu P°d N. 37 i 19 i grunta *ag;onóir 3 N. Ka- 
dastru 234; 2 ) gruntu zagonów 4 N. kadastru  285 kom. hyp., 120 
w ójta; 3 ) gruntu zagonów 6 pj. 2 8 6  kom. hyp. 79 w ójta; 4 )  gruntu 
cajo n ó ir 7 N. 387 kom hyp. 97  w ójta; 5 )  gruntu aagon 1 i nkibe 
N. 288 kom. hyp. T U  wójta; 6 )  gruntu zagon 1 '/ , N. kadastru 
213 — o r a z  gruntu zagonów 6 a  raozej siedm przy domu N. 16, 
L. kadastru  213. ■ C. K. T rybunał po wysłuohaniu wniosku o. k.
P rokuratora  w zastosowaniu 8je do arty k u łu  12 ust. hyp. z r. 1844 
wzywa w szystk ioh , do niniejszego spadku prawo mieć mogących, 
aby z takow ćm , w terminie miesięoy trzech , do c. k. T rybunału  
się zgłosili -  w przeciwnym bowiem ra iie , spadek rzeozony z g ła 
szającym  się w c z ę ś , na nich przypadających . przyznanym 
zostanie. -  Kraków dnia 7  kw ie tn i, r. 1853.
(2 -3 )  Sędzia prezydująoy, B rxe* in sk i.
_________  Z a Sek. W . P ło n czy n sk i.

N ‘ 1 7 2 1 ‘ TV" C- K- TR Y B U N A Ł C 518)m .» Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.
« d a  *r t - 13 “ 8t- hyp. z r. 1844 w z y w a  w szy s tk ich  p r a -

mv i f i r V  Juliannie Muszyńskić j pozos ta łego  —
,  summy 4663 złp. z zaległem i procentami na domu pod L. 271 
w gm. IX. m Krakowa hypotecznie ubezpieczonej składającego 
się aby z takowemi w zakresie miesięcy trzech do o. k. 1 ryku- 
n ału  Zgłos i l i  się — po Bp<pywje bowiem tego terminu spadek rze 
czony zgłaszającym  *;» spadkobiercom tć jże , a mianowicie p. T«- 
resio z Muszynskizh Bi.leokiej, p. Elżbiecie z M u s z y ń s k i c h  M an o - 
nowej i p» "omaHEowi nakieniu w równych cefściach  p ray-
znanym zostanie. — Kraków dnia 30 M arca 1853 r.

Sędzia prezydująoy A. Kartcackt.
Z.  S e k r e t a r z  W .  P ł o n c z y n s k i .(1 -3 )

I n s e r a t y *

Kurs papierów publicznych l pieniędzy,
W ied eń . Kurta telt<frafictr;e w dnia 30go maja, Sataiiki S-prec 

93s/ , . — Metaliki 4 V ,-p ro c . 6 4 '/ ,. — żdotelihi 4 - pros. 74*/,. —
4 - p r o c .  a 1850 r. 93 V, -  8 '/,-proc. 46V,,. --  1-prct. 15 '/, 
z olągn. u 1830 r. 450. 304’/,. — A sgsbkrg 108 '/, — Lendya 
10 kr. 4 4 .— Paryż  1 2 8 '/ , .— Akcyz tiw fcone t426. — Akcyz 
kolei żel. póle. Ferdyn. S345. — Pońycrbs z r, 1851 lit. A. 977/,,
B. 1 1 6 '/,. — ■ Ost-D-inaa Dstnpfoch. 770.

K o r a  k r a k o w s k i  3 go m aja. Banknoty austiyae. żądają 9 6 '/ ,.  1 ^ » m < *  i uzwigam
p ła c ą c e * /,.-  Pruski kurant ż. 102*',. pł. 102V,. Ruble srebrem | Po trzeb n e’ własnym  swoim pociągiem  o d staw ił, ale

( 5 3 9 )  i p © t i K l ę l £ © w a a i I e .  c o
Katedry' T arnow skiej odnowienie, malowanie i poniekąd po trze

bne przeistoczen ie , za łaską W ysokich C. K. R ządów  krajow ych 
rozpocząłem ; ale jako przedsiębiorca zaraz przekonałem s ię , ie
4rodkl przeznaezono <lo tego , na większą stopę niż wyritchoWilllO,

zakrojonego d z ie ła , są za szczup łe , i wypada tu  pom yśleć o spo
sobach, k tórem iby m ożna trafić do celu. W yrozum iawszy potrzeby 
moje W ielm . P an  K arol S ch w artz , k tó ry  sław ny m ost na D unajcu 
pod Z byłtow ską G órą pod kolej żelazną w łaśnie co ukończył, m a
ją c  różne sprzęty  i narzędzia przy  tej budowli i mnie służyć mo
gące, nietylko sześcioro taczek żelazem  okutych, dwie grube  i d łu 
gie liny, dwa k o ła  z żelaznem i korbam i i ze w szystkiem i narzę
dziam i , k tó re  do staw iania rusztow ania i dźw igania ciężarów  są

m ię oraz we-

a dala 27go m aja. Dukat holami. 5 I tr .  2 kr. B u rk u > k tó ry  jako  staruszek  podupadły, równocześnie woła gw ał 
ł r  j ^ i k r - — Półim peryał ros. 8 ,.tr. 50 K r . -  tow nie o pomoc, i odmówić m u jć j niem ożna, gdyż nam bardzo po

K o r a  lw o w s k i
Dakafc 000 . 6  z ir   ̂ _________  __
Rubel roB. 1 z łr . 4 2 1/, k r .— Ttiler pruski 1 ’#*r. 34 V, kr. — Polski 
kuran t i pięciozłotówka t  z łr .  17 k r.— Kurs listów nosi. w gal.
atau. Instytucie k redytow ym : Kupiono prócz kuponów {00 po __
z łr .  — kr. w m. k .— Sprzedano 100 po 92 s ł r .  25 k r .   D a
wano aa 100 a łr . 91 kr. 55 — Źąde-no s łr .  — kr.  .

K a r s  w ie d e ń s k i  u dnia 28go m a ja .— Metaliki 9 4 V,. — Nowa
pożyczka. 8 4 * /,.— Akoyo Bank9 s ie ć . 1428.— Akoye kolei żel. 
sal. 824*/,.— Agio od s ło ta  14*/,, od srebra  8 1/,.

K u r s  w r o c ła w s k i  s dnia 23 m aja .— Banknoty austryaok. 94*/, ś. 
Banknoty polskie 987/ ,,  ż — L isty  zastaw ne polskie dawne l 
nowe 9 6 ‘/, i . — L isty  seatawno posesń. 4*/, 104“ /!, ż . , dto 
34V. 9 8 '/, 4. — Kolej K rak .-g ó rao -ss ląs . 9 4 '/, ż.

■  O B Z i e O W B
N 1363 CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ (46fii 

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
W  za.tósow auiu elf do a r  J u u^ -  ML hyp. z roku 1844 T ry 

bunał w zyw a wazyatkioh pritw P ku po zm4rłźj
W estenholzowej miee m ogącj • we£]a _

1) Z  p raw a w łasności koP“ „..'ejskićj J a» ! r ° Wy w okręgu 
W . Kb. Krakowskiego w Gm. X. I 184(J ^ n o  w rubrvoe
ograniczenia w łasności pod dniem * » siedze XXV.
Dok. pod N. 502 ka rta  2955 w ciąg111?*/ , rp -,pi,;nnt -

2 ) Z  p raw a do kopalni w dobrach G ^ „ i *Pr Byl e-

 po
trzebny  codziennie d la  różnych parafialnych nabożeństw. T o  wszy
stko W . P an  Schw artz darow ał, zostaw iając mi jeszcze wolny wstęp 
do siebie, jeżelibym  czegoś i dalćj potrzebow ał. W spaniałom yśl
nem u dawcy, prócz tego, i e  imię jeg o  przy tutejszym  kościele p ię
kne zawsze zajm ie m iejsce, należy się za te  dla ozdoby domu Bo
żego hojne dary  i najczulsze podziękow anie, k tó re  tóm ogłosze
niem publicznóm czynię i to  do G azet przyjąć proszę.

Tarnów 2 0go m aja 1 8 5 3 . X . M ichał K r ó l ,
kanonik i rządzca kościoła parafialnego T arn .

(257) w Rzeszowie (7 -9 )

w łaściciele handlu korzennego, sk ładu  w ik tuałów , frantów  w ło - 
skioh i w in, polecają Szanownej Publiczności wyżej pomieoiony 
sk ład  pod godłem  „ O patrzność“ łaskaw ym  względom. Szczegóło
wo polecaja w łaśnie nadeszły  transport -  ceay
1 z łr . 36 k r. do 5 z łr .  30 kr. mk. funt. — ■*«*«* J a i M ‘» l k a  
od 1 z łr . 36 kr. do 40 kr. mk. kw artę. — « « , e c e  8 ^ y n o w o  
kościelne i stołowe. — L i k i e r y  i wszelkich g a 
tunków. — P a z t i l k i  i t e k t o r a l n e ,  C « K r y  a ,9 K i e l s k l e ,  
K i e ł b a s y  p r e s b u r s k i e  i  z b a r a * ^ 1®;, " l" '88* wszel
kie, szczególnie co do S o l i  n a w o z o w e j )  “la P06ladaczów zie
mi niezbędnćj, przyjm ują się.

| 
*U0I2Q

G
od

zi
na

. 
|

S tan barom et 
w  m ierze par. 
sprowadź, do 

0* Reaum ura.

Stan ciepła 
w edług

Reaum ura.

Prężność 
pary wodnej 
w  powietrz 

czyli «.
28 2 27” 3”’ 797 i -  18* 6 4’”. 61

10 n 4 041 -  14* 5 4 87
29 6 r  *  061 1- 13" 0 4 59

2 „ 3 479 r  10° 8 5 24

ao
10 „ 4 311 -  13* 6 5 40

6 n 4 680 -  13° 4 5 30

g iem n ek  wiatru 
J uo tfien le.

południowy ®łab y 
płzachodni _ n 
wpnwschodnl n

S t a n
a t m o s f e r y .

l>0Koda z chmurami 
Pochmurno

z jaw iska

napowietrzne.
. m iana 4erm. 

w  ®iąga dnia. 
od

K o n

płzachodni
płzachodni
wschodni

ruouinurno 
 Sl^daz chmurami

w południe grzmoty i 
w ieczór grzm .błzkaJ-L .21 ?n

i deszcz ; 1

do

-f-9a5

^tanty S obolewski, Redaktor odpowiedzialny.

o 1 deszcz , 0 4 g rzm .'
b łysk , i deszcz 

wieczór błyskaw ice

48  
3 e —

2 „ 30

3 „ 12 
. „ 30

3 „ 40

K sięgarnia F . BAUMGARDTENA w  Krakowie
otrzym ała następujące now ości, jak o  tóż pow tórnie sprowadzone 

wielce poszukiwane d z ie ła :
K onfederacya G ołąbska. O braz historyczny za czasów Stanisław a

A u g u s ta ......................................................................................z łr. 2 kr. 3 0
Józefow icz X . K an. K ronika m iasta Lwowa. 1. za 4

p o sz y ty ..............................................................................................   4  „ —
G irardin. O gn o jach ..........................................................................   2
Pom ezańska. G ertruda  Kom orowska 3 to m y ....................
W róźew ski X . K azania na  uroczystości i św ięta całego

r o k u .............................................................................................
B alicki X . W . K azania na  w szystkie N iedziele i Św ięta

całego roku. 2 to m y ..............................................................
B atow ski A. Spraw a z poselstw a M. K r o m e r a ...............
S tadnicki K. Synowie Gedym ina. 2g i tom obejm uje L u-

b art, K siąże W o ły ń s k i...................................................
Mężowie znakom ici polscy w X V III . wieku. T om  I.

przez J .  B ...........................................................
F elińska E . W spom nienia z podróży po Syberyi. 2 tom y 
Ziem ianin. Pism o poświęcone rolnictw u i przem ysłowi.

R ok  IV . 1 8 5 3 . za 6 poszyto w ........................................
N obis. K siążka podręczna gospodarstw a w iejskiego.

2 to m y ...............................

M ittelstaedt. U w agi nad gospodarstwem  w iejskiem . . . 
hłapow ski. O rolnictw ie, wydanie 3 c ie , pom nożone. .
irej. F izyologia i jć j  stosunek do psycholog ii..............

Słownik jeografii powszechnej, l 2 poszy tów ....................... „1 4
Błociszewski. H isto rya powszechna. 4  tom y...........................  1 o
M azurkowski. Zasady jeom etry i. Część I ...............................„ 2
B izard ier Bezkrólew ie po Jan ie  I I I .  S o b ie sk im  „ 3

ommendoni. Pam iętnik i o dawnćj Polsce z czasów Zy
gm unta A ugusta. 2 to m y ........................................................... ^

M ajorkiewicz. Pism a pośm iertne, ls z y  tó m ’. ! ! ! ! ! ! ! !  ” 3
dto Pism a pomniejsze. 2 c z ę ś c i .......................... „ 5

t  . . H istorya serca i ro zu m u.....................................   4
L ibelt, j P ism a pomniejsze. 6 to m ów .............................
G arnier. Zasady ekonomii po litycznej.....................................  4
H um boldt. Kosmos rys fizycznego opisu św la tY  i  to m ; 1 1 6 
btarożytności polskie. 2 t o m y .................
R astaw iecki. Słow nik m alarzów  polskich. Iszy  i Y g i ”

tom  z ry c inam i.......................................................................  j ̂
Poujoulat. H isto rya rewolucyi francuskiej. 2 to m y . . . . „ 7
Starża. S tanisław  Ż ółkiew ski. 2 to m y ....................................  7
Bogedain. M elodye zastósowane do k s ią ż k i: Śpiewy na

bożne ....................................................................................... f.. #  » J
Łukaszew icz. Z ak łady  naukowe w K oronie i w W icl-

kióm Księstw ie L itewskióm . 2 to m y ...................................  9
Opis K ró lestw a Polskiego z 1 2 tu rycinam i. 2 tom y . . „ 7 
A lbum  literack ie  przez K . W ójcickiego z rycinam i i 

z m apą. 2 to m y ..................................

10

20

24 
30 

9 „ —

40

45

40

30

(5 5 5 )  Z dniem 1 czerwca r. b. otw arte zostaną (1 -3 )

KAPELE SIARCZANB
w  K r z e s z o w i c a c h .

Wody Mineralne
wszelkiego rodzaju są do nabycia po najumiarkowańszych cenach 
tak częściowo jako tóż i hurtem w handlu korzennym podpisanego’ 
gdzie co 1 4 dni świeży transport przybywa.

o , , 5 » # i d w a s s e r ,
(5 4 4 -1 -3 ) stradom N. 1 9. naprzeciwko Seminaryum.

H r a b s t w i e  ' F e n c z y ń s k i e m

M ś Y I i  3rac z e r w c f b  połoiond;n’. « y ś l * i e i ż a  w i o u e
W godzinach rannych w T enczynku

Propinacye, Przewóz na W iśle, 
ry ołowstwo oraz Sklepy i Kramy

____________________

S f p s i e j o w
sprzeHon,- odległe od Szkalm icrza i D ziałoszyc mile 1 , < ą do
»a ooał r ?ki- Rozlegf ośoi włók nowopoUkiih 3 0 , las
» ta» ' .  ^ 1 Pa “t,Ti,lka" robocizna dosta teczna, m łyn wodny,
s ta n;° 'V a,’ Pr °Pina°ya > kamień na budowle, budynki w dobrym 
s t o ,  po n»jvyiększćj części m urowane, gleba pszenna, gospodar- 

o płodozmienne od lat kilkunastu zaprowadzone. Owiec u trzy 
mać można 1000. — Bliższa wiadomość u w łaśc  cielki w dobrach 
n o s /rż ą  pod Piotrkowem przy kolei żelaznei i u Holewimkieee pa- 
t r o n a w  Kielcach. ( 4 8 3 - 2 - 3)

W e środę 1 czerwca pierw szy raz  nowa opera 

( W e  C z.i* rtek  5 ty  num er a b o n am en tu ).

Ostatnie wiadomości.

w  D r u k a r ń * C r a b u .

Z  \Y iednia jiisza nam, i e  książę Menżykow  
opuścił z całein poselstwem Stam buł 21  maja i 
odpłynął do O dessy, powierzywszy archiwa i 
sprawy bieżące rezydentowi duńskiemu. W  skut
ku tego wojska rosyjskie zajm^ zapewne Multany.

A n t o n i  C h a p l i n /m ci,  z a r z ^ d * c a  d r u k a r n i .


